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N O W O Ś Ć ' N O W O Ś Ć !

DLA ORKIESTR M A N D O L IN O W Y C H !

„21 pieśni wycieczkowych i okolicznościowych”
w  ł a t w y m  układz.e  na k w a r t e t  mandol inowy

Zbiór  21 p ieśni  j e s t  ś w ie tn y m  m a te r j a ł e m  r e p e r t u a r o w y m  dla sz k o ln y ch ,  p o c z ą t ­
ku jących  z e sp o ł ó w .  Zawie ra  pieśni ,  nada jące  się d o  w y k o n a n i a  na w i e c z o r n y c h ,  
koncertach i a k a d e m j a c h .  M o ż n a  je w y k o n y w a ć  na  1 lub  2 m a n d o l i n y  (lub 

sk rzypce)  z a k o m D a n j a m e n t e m  gi tary

F o rm a t  k ieszonkowy.  Ks iąże cz ką  głosow a kosztuje  gr.  8 0

Do  nabycia

w  A d m i n i s t r a c j i  Mi e s ,  „ Z E S P Ó Ł  M A N D O L I N O W Y "  K a t o w i c e ,  Pol ną 3.

3 5 . 0 0 0  o b y w a t e l i  sk ła da  sw e  o sz c z ę d n o ś c i  ty l ko  w

MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
w Ka towicach,  ul. Pocztowa 7 - 1 6  obok Poczty.

  _ _  _      .

JAKÓB M A US  Częstocho wa
I A l e j a  7. T e l e f o n  3-30  
K o n I o w P. K. 0. m 67 267.

Wielki  wybór  in=irrmeniów'  muzycznych 
st run etc. Sprzeda? hni towa  i detal iczna.

ROB—— ——
W y t w ó r n i a  i ns t r um e n t ó w  m u z y c zn yc h

S T E F A N  M A L K O
W CZĘSTOCHOWIE
lit: P Isur ięk egu 13 15.
K o n t o  c z e k o w e  P . K . O .  62.9Ć7.

Wyrabia  inst rumenty koncer towe dla 
orkiestr  w o j s k o w y c h  i cywi lnych.  
Na składzie b o c a t y  w y b ó r  inst ru­
ment ów mandol inowych,  gitar,  inst ru­
mentów smyczkowych,  s ł r u n  oraz 
części z apasowych wsze lkiego rodzaju

D L A  K s i ą g a r ń ,
v v y d a w c ó w  i —
S k ł a d ó w  N u t ,  —  
w ytwórri i  i —
S k ł a d ó w  I n s u u m .  
M u z y c z n y c h  —  
j e d y n y m  i natsku  
t ec zn i e j s zy m śr od­
k i em rfeklamy jest  
o g ł o s z e n i e  w

Z E S P O L E  M A N D O L IN O W Y !*
k t ó r y  rozchodz i  s.ę 
w  nakł .  1500 egz.  
w ś r ó d  o r g a n i z a t o ­
r ó w  i d y ry g e n t ó w  
o r k i e s t r  ma nd o l i ­
nowyc h  w s z y s t k i c h
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TREŚĆ:  U progu nowego  sezonu.  — Kwest ja  doboru i ns t rumentów w orkiestrze mandol inowej .
Dynam.ka  jako czynnik wyko na wc zy  dzieł  muzycznych.  — Co grać z początkującą o r ­
kiestrą mandol inową.  — Nowe wydawni ct wa .  — Do d oda tku  nutowego.  — Kronika.  
Przegląd czasopism mandol inowo-gi ta rowych.  — Z kar ty żałobnej .  —  Odpowiedzi  Red.

DODATEK MUZYCZNY:  Wł. Powiadowski :  Serenada

U PR O G U  N O W E G O  SEZONU.
Rok t e m u  — s t o j ąc  u p r o g u  z e ­

s z łe g o  s e z o n u  k o n c e r t o w e g o  z d e c y ­
d o w a l i ś m y  się na u r u c h o m i e n i e  w y ­
d aw n ic tw a  „ Z . M ”. M ie l i ś m y  w ó w c z a s  
na u w a d z e  p o t r z e b y  p o l s k i e g o  l u d o ­
w e g o  ru ch u  m u z y c z n e g o ,  k t ó r y  za 
p o ś r e d n i c t w e m  p o p u l a r n y c h  ins t ru  
m e n t ó w  ma  się  r o zw in ą ć  p o d  c h ł o p ­
ską  ś t r z e c h ą  i p o d  d a c h e m  r o b o t n i ­
c z e g o  d o m u  — w n o s z ą c  w ro d z in y  
u b o g i e  t ę  r a d o ś ć  i z a d o w o l e n i e ,  ja­
kie w no s i  z s o b ą  w sz ę dz i e  m uz yk a  — 
ta n a j sz la ch e tn ie j s z a  roz rywka .

P ra c u ją c  p rze z  rok  s t a ra l i ś m y  się 
s t ać  w ie r n ie  p rz y  n a s z y m  p r o g r a m i e  
i s łuży ć  n ie s t r u d z e n ie  l i cznym s k r o m ­
n ym  m i ł o śn ik o m  p o p u l a r n e j  m u z y k 1 
o r az  jej o r g a n i z a t o r o m .

P o  ro k u  p r ac y  p r a g n i e m y  s p r a w ­
dzić,  czy  k ie ru n e k  w k t ó r y m  z d ą ż a ­
my  j e s t  o d p o w i e d n i  i d l a t e g o  z w r a ­
c a m y  się d o  P.  T. C z y te ln ik ó w  z p r o ś ­
bą  o ł a skaw ą  o d p o w i e d ź  na n a s t ę p u ­
jące pytanm-

1. Jaki  a r tyk u ł  w n a s z e m  p śmi e  
p o d o b a ł  Ci  się n a j b a r d z i e j ?

2. Jaki  dział  „Z. M . ” u w aż asz  za 
z b ę d n y ?

3. Jaki  dział  n a l e ż a ł o b y  w p r o w a  
dzić  lub  r o zs z e r zy ć ?

4. K tó r y  d o d a t e k  n u t o w y  p o d o  
bał  Ci  się n a j ba r dz i e j ?

5. Jak ie  d o d a t k i  n u t o w e  życzys z  
so b ie  w p r zys z ł ośc i?

6. Jak ich  d o d a t k ó w  n a l e ż y  un i ­
kać w „Z. M . ” ?

Czy te ln icy !  O d p o w i e d z c i e  na p o ­
w yżs ze  p y ta n ia  w w a s z y m  w ła s ny m  
inte res i e .  A b y  p i s m o  W a s z e  by ło  ta- 
k iem,  jak s o b i e  t e g o  życzyc ie .

Ą t e raz  j e szc ze  j e d n a  p r ośba !
P r a g n i e n i e m  n a s z e m  jest ,  a b y  p rzy  

j akna j t a nsz e j  kalku lac j i  dac  W a m  jak- 
n a jwi ęce j  Z a l e ż n e  to  j e s t  j e d y n ie  od  
i lości  p r e n u m e r a t o r ó w  i r e g u la r n o ś c i  
wpłat .

N i e s t e t y  — do ty c i i c za s  k r ą g  n a ­
sz yc h  c z y te ln ik ó w  jes t  b.  s z czu p ły
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i d l a t e g o  szata  „Z .M-” d o ś ć  s k r o m n a .
Je że i i  każd y  c z y te ln ik  „Z.M. ł  p o ­

s t a ra  s ię  o jednego  p r e n u m e r a t o r a  — 
b ę d z ie m y  mo g l i  o b j ę t o ś ć  „ Z . M . ” r o z ­
sz e r zy ć  d o  12 s t ron .

B y ł o b y  to  k o n ie c z n e m .
C e n a  p r e n u m e r a t y  j e s t  t ak p r z y ­

s t ę p n a ,  że k a ż d e m u  n a p e w n o  n i e t r u ­
d n o  b ę d z i e  z n a le źć  m ię d z y  sw oi mi  
z n a jo m y m i  i p r z y j a c i ó ł m i  t a k ie g o  co- 
b y  m ó g ł  z a p r e n u m e r o w a ć  na sz e  p i­
sm o .  W i ę c  d o  dzieła .  R o z w iń m y  n a ­
sze  p i s m o.  L iczn e  n a r o d y ,  mn ie j sz e

o d  n a s z e g o  — u t r z y m u j e  s w o j e  p i sm a  
m a n d o l i n o w e .  C z y ż b y ś m y  nie mogl i  
z d o b y ć  się na to,  a b y  u t rzyma ' -  na 
p r z y z w o i ty m  p o z i o m ie  je lgnę  polskie  
p ism o  m a n d  di inoire?

M a m y  nad z ie ję ,  że  każ d y  z n a ­
szych  p r e n u m e r a t o r ó w  p o s t a r a  się 
sk up i e  wk oł o  s i eb ie  b ą d ź t o  k ur s  p o ­
c z ą t k u ją c y ch  g r aczy ,  b ą d ź  też  m ło d y  
z e s p ó ł  o r k i e s t r a l n y  i s t an ie  s ię  tym 
s p o s o b e m  o ś r o d k i e m  żywe j  g r o m a d y  
m u zy czn e j .

Redakeja.

G ł O O Z I Ń S K I  T A D E U S Z  m g r .  m u s .

KWF.STJA D O B O R U  INSTRUMENTÓW 
W ORKIESTRZE M AND OLINOW EJ.

F a k t ,  że po  a t tykule  pióra D. B. Kwi a t ­
kowskiego p. t. p e ł n o w a r t o ś c i o w a  i r acjonal ­
na orkiest ra  p lek t ronowa"  ( .Z .  M Mb 'l i 3 
1933; sprawie składu orkies t ry pcświeca  swój 
a r tykuł  inag. mus.  T. Głodzniski  świadczy 
o aktualności  problemu.  Koncepcja autora nie 
jes t  w Polsce  odosobniona ,  ponieważ wiemy 
o całym szeregu orkiestr  typu tamburico-  
mandol inowego.  Istnienie lir ^nycli orkiestr  
t ambui ico-mandul inowych w Polsce  (są mie­
dzy tern i orkiestry szkolne)  dowodzi  ż y w o ­
tności  idei rozwi janych przez autora.  RED. 

—o—

M a n d o l i n a  j e s t  i n s t r u m e n t e m  o t o ­
nie s ł a by m  i n ikłym,  ch o c ia ż  nie  p o z ­
b a w i o n y m  s w o i s t e g o  wd z ię ku .  Ten  
c h a r a k t e r  za w dz ię cz a  o na  s p o s o b o w i  
w z b u d z a n ia  d źw ię k u  p rze z  w p r a w i a ­
nie  s t r u n y  w d r g a n ia  p rz y  p o m o c y  
p le c t r u m

P o d o b n i e  i d ru g i  sk ła d o w y  i n s t ru ­
m e n t  o r k ie s t r y  m a n d o l i n o w e j  — g i t a ­
ra, p o s ia d a  dźwięk s łaby ,  g d y ż  s t ru-  
ny  jej  p o b u d z a n e  są  d o  d r g a ń  p rzy  
p o m o c y  pa lc ów ,  a w z m a c n i a n ie  siły 
d źw ię k u  p r ze z  u d e r z a n ie  s t r u n  p ie r ­
śc ien ie m,  zwłaszcza  a k o r d o w y c h ,  nie 
j e s t  w skazane .

Tak więc  siła d źw ię k u  o r k i es t ry  
m a n d o l i n o w e j  z ł o ż o n e j  z n iewie lk ie j  
l i czby  i n s t r u m e n t ó w  je s t  j e szc ze  d o ­
sy ć  s łaba,  a b y  mo gł a  sp r a w ie  o d p o ­
w ie d n ie  w ra ż e n ie  na  sa l i  w iększej .

I t o  j e s t  p i e rw s z y  p o w ó d ,  d la  któ- 
r e g o  p o w i n n i ś m y  dąż yć  d o  z w ię k sz a ­
nia z e s p o ł u  m a n d o l i n o w e g o  p r ze z  ł ą ­
cz en ie  Kółe k  i K o łe c z e k  w j e d n o  po 
w aż n e  Koło ,  w j e d en  s i l ny  ze spó ł .

D ru g i  p o w ó d  s t anowa d o s y ć  s u n ę  
z a sk le p ie n i e  się o r k i e s t r y  m a n d o l i n o ­
wej  d o  zes t aw ian ia  jej  z 3 ró żn yc h  
i n s t r u m e n t ó w  a to: m a n d o l i n y ,  m a n ­
d o l i  i g i t a ry ,  d o  k t ó r e g o  to  ze sp o łu  
w c h o d z i  j e szc ze  w o r k ie s t r a c h  p o w a ­
żn i e j sz y ch  b e r d a ,  t. j. k o n t r a b a s  p i ó r ­
kowy.

B a rd z o  zaś  r zadk ie  są us i ł owa n ia  
s p o t ę g o w a n i a  si ły o r k ie s t r y  m a n d o l i ­
n o w e j  i w z b o g a c e n i a  jej b a r w y  p r zez  
w p r o w a d z a n i e  innych  i n s t r u m e n t ó w ,  
a tern s a m e m  r o z s z e r z e n ia  m o ż P w o ś c i  
w y p o w i e d z e n i a  się.

P o d  ty m  w z g l ę d e m  p rz e śc ig n ę l i  
nas  inni,  w-ciągając d o  o r k ie s t r y  m a n ­
d o l i n o w e j  inne  j e szc ze  i n s t r u m e n t y  
m ó r k o w e  i dęte .

W  m o im  re fe ra c ie  ch c ia łb y m  p r z y ­
s t ąp ić  d o  o m ó w i e n i a  w łaśn ie  tych  in­
n yc h  i n s t r u m e n tó w ,  k tó r e  n ie ty lk o  
m o ż n a b y  a le  p o w i n n o b y  s ię  włączyć 
na s t a le  d o  o r k ie s t r y  m a n d o l i n o w e j .

P o d s t a w ę  o r k ie s t r y  m a n d o l i n o w e j  
t w o r z y  ze spó ł ,  z ł o ż o n y  z m a n d o l i n y  I, 
m a n d o l i n y  II, m a nd o l i ,  g i t a r y  i b e r -
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dy.  Z e s p ó ł  ten s p o t y k a  się n a j c z ę ­
ściej ,  p o w in ie n  b yć  on j e d n a k o w o ż  
j e szc ze  w z m o c n i o n y  inne mi  i n s t r u ­
m e n t a m i  p i ó r k o w e m i  a n a w e t  dę t emi .  
W c ią g n ię c ie  d o  o r k i e s t r y  m a n d o l i n o ­
wej  i i nnyc h  i n s t r u m e n t ó w  p i ó r k o ­
wy ch  p r zyc zyn i  się b o w i e m  z a r ó w n o  
d o  w z m o c n ie n ia  s i ły dźw ięku ,  jak 
p r z e d e w s z y s t k i e m  d o  w z b o g a c e n ia  
b a r w y  o r k i e s t r y  m a n d o l i n o w e j ,  k tó ra 
w s w y m  s z c z u p ły m  s tdadz ie  m a n d o l i ­
na,  m a n d o i a  i g i t a ra  nie  o d z n a c z a  się 
jej  zb y tk iem .  D o  d y s p o z y c j i  p o s i a d a ­
my:

m a n d o l i n o w e j ,  p o n i e w a ż  ta os t a tn ia  
nie r o z p o r z ą d z a  s i l nem i  basami .  
D źw ię k  w y d o b y t y  z a r ó w n o  na g i t a ­
rze jak i b e r d z ie  j e s t  krótki ,  u r y w a ­
ny  i z t e g o  p o w o d u  t rw a  k r ó t k o .  C o  
więc z r o bm ,  g d y  f u n d a m e n t  h a r m o n i ­
czn y  p o s ia d a  w a r t o ś ć  p ó ł n u t y  lub  n a ­
w e t  t rw a  p rze z  kilka t a k tó w ?  Na  g i ­
t a rz e  czy  na b e r d z ie  nie  s p o s o b  go  
w y ko n ać ,  b o  i na j e d n y m  i na d r u ­
g im in s t r u m e n c i e  p ó łn u ta  t rw a  jak 
ó s e m k a ,  i t y lko  na d o b r y m  i n s t ru ­
m e n c ie  m o ż n a  b r z m i e n ie  d źw ię ku  
p r z e d łu ż y ć  p r zez  r e z o n a n c j ę  d o  war -

Orkiest ra  szkoina w Będz

I, Z r od z i ny  i n s t r u m e n t ó w  m a n d o -  
l inowycji :

a) m a n d o l o n c e l l o ,
-b) p ic co lo - m a n d o l i n a .
II. Z ro d z in y  i n s t r u m e n t ó w  tambu -  

r o wy c h ,  t .zw.  i n s t r u m e n t ó w  se rbskici i :
c) b i se rn i ca
d) ko n t ra s i ca ,  czyl i  b i s e rn ic a  II
e) b r ac z  I, 11 i 111
i) b u g a r j a  1 i II.
Z i n s t r u m e n t ó w  d ę t y c h  d r e w n i a ­

n yc h  b io r ę  p o d  u w ag ę  ty l ko  flet.
Z i n s t r u m e n t ó w  p i ó r k o w y c h  w y s u ­

wa s ię  na p i e rw sz y  p lan  m a n d o l o m  
ce l lo ,  t. j. i n s t r u m e n t  b a s o w y .

I n s t r u m e n t  t en  j e s t  z t e g o  w z g l ę ­
d u  s z c z e g ó ln ie  w aż n y  w o rk ie s t r z e

inie (prowadzi  p. Malec).

t o śc i  ćwie rc i ,  n i g d y  j e d n a k o w o ż  d o  
w a r to ś c i  p ó łn u t y .  Z t e g o  więc  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  p o w o d u  n a l e ż a ło b y  
wc ią gn ąć  m a n d o l o n c e l l o  d o  o r k ie s t ry  
m a n d o l i n o w e j ,  g d y ż  j ako  i n s t r u m e n t  
p ió r k o w y  nie  j e s t  o n o  k r ę p o w a n e  d łu ­
g o ś c ią  t r w an ia  dźw ięku .  N a s t ę p n i e  
b e r d a  nie  za w sz e  j e s t  w s t a n ie  o d e ­
g r a ć  p o p r a w n i e  j akąć  f igurę  b a s o w ą ,  
z m us za ją c  c z ę s to  d o  p r z e rz u c a n i a  li- 
nji m e l o d y c z n e j  o o k t a w ę  w g ó r ę  
czy  na dó ł  p r ze z  co  p s u je  j e d n a k o ­
w o ż  m e  ty l k o  j e d n o l i t o ś ć  t e j  bnji ,  
a l e  p r z e d e w s z y s t k i e m  zmien ia  jej  c h a ­
ra k te r  i z t e g o  p o w o d u  m u s i  być  
u w a ż a n e  za „ m ał e  n e c e s s a r i u m ” . P o ­
w o d e m  t e g o  p r z e rz u c a n i a  o o k ta w ę
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j e s t  n i e o d p o w i e d n i  d l a  o r k ie s t r y  m a n ­
d o l i n o w e j  s t r ó j  b e r a y .  B e r d a  b o w ie m  
n ie  n a l e ż y  d o  r o d z in y  i n s t r u m e n t ó w  
m a n d o l i n o w y c h ,  l ecz  d o  r o d z in y  in­
s t r u m e n t ó w  t a m b u r o w y c h  (zwany ch  
se rb sk im i )  i o d p o w i a d a  s t ro je n i  tym 
w łaśn ie  i n s t r u m e n t o m .

Są  r ó w n ie ż  i f igu ry  b a s o w e  zby t  
t r u d n e  d o  w y k o n a n ia  na hordz ie ,  
zwłaszcza  g d y  b e r d z i s t a  nie  j e s t  ru 
tyn i s t ą .  W  tak ich  w y p a d k a c h  raczej  
n i e  p o z o s t a w i a ć  b e r d z i e  d o  w y k o n a ­
nia n i e o d p o w i e d n i c h  d la  niej  l igur ,  
jak w y k o n y w a ć  je n i e o d p o w i e d n i o .  
S a m e  g i t a ry  są z n o w u  za s ł abe ,  i to  
j e d e n  p o w o d  więc e j  d la  w p r o w a d z e ­
nia d o  o r k ie s t ry  m a n d o l m o w e j  man- 
d o l o n c e l l o ,  k tó r e  d la  w z m o c n ie n ia  
i u n d a m e m u  b a s o w e g o  o d d a j e  n i e o c e ­
n io n e  usługi .

M a n d o l o n c e l l o ,  i n s t r u m e n t  b a s o ­
wy,  p o s i a d a  s t ró j  n as tę p u j ą c y :  C,  G,  
d, a. N o t u j e  się w k luczu  b a s o w y m ,  
m o ż n a  ró wnież ,  j eżel i  p e w n e  w z g l ę ­
dy  t e g o  w y m ag a ją ,  n o t o w a ć  w k lu ­
czu w i o l i n o w y m .  W tym  os ta tn im  
w y p a d k u  n a l eż y  d la  u ła twien ia  g r y  
t r a n s p o n o w a ć  o kwin tę  wyże j .  Btek-  
t e m  takie j  t r a n s p o z y c j i  b ęd z ie  to,  że 
s t r ó j  m a n d o l o n c e l l o  b ę d z ie  s ę w n o ­
tacj i  p r ze d s t aw ia ł  jak: g,  d 1; a, ,  e, ,  
a więc  jak s t r ó j  każd e j  m an d o l i n y ,  
woskutek c z e g o  ka żd y  m a n d o h n i s t a  
b ęd z ie  m ó g ł  g r ać  na m a n d o l o n c e l l o .  
T r a n ^ o z y c j a  t aka s łuży oczywdście 
w tym celu ,  a by  z a p o b i e c  b rako wi  
g racza ,  z n a j ą c e g o  d o b r z e  k lucz b a s o ­
wy,  o k t ó r e g o  s t o s u n k o w o  t r u d n o  
w o r k ie s t r z e  m a n d o l i n o w e j * ) .

D r u g i m  z ko le i  i n s t r u m e n t e m  p i ó r ­
k o w y m ,  o d d a j ą c y m  c e n n e  us ług i  o r ­
k ie s t r ze  m a n d o l i n o w e j ,  j e s t  p i c co lo -  
m a n d o l i n ą .  S t r ó j  jej  j e s t  n a s tę p u ją cy :  
dj ,  a, ,  eL>, In. P i c c o l o  n o t u j e  się j e ­
d n a k o w o ż  j ako  i n s t r u m e n t  t r a n s p o n u -  
jący  o kw in tę  w d ó ł  i w sk u te k  t e g o

*) 7  t rar i sponowaniem głosu tnandolon- 
czela n i espotykamy się dziś w w y d a w n i c ­
twach mandol inowych.  Włosi  notują mando-  
lonczelo wyłącznie  w oryginainem brzmieniu 
w kluczu basowym;  Niemcy,  często w kluczu 
wiol inowym o ok t awę  wyżej  posługując się 
4-ma dodanemi  dolnerrn l injami.  i R̂ e d.)

s t r ó j  jej  p r z e d s ta w ia  się w p i s ow ni  
n a s t ę p ę j ą c o :  g, d , , a, ,  e 2. U z y s k u j e ­
my p r z e z to  t ę  ko rz yś ć ,  że p ic c o lo  
w no tac j i  n ie  ró żn i  s ię  od  m a n d o l i ­
ny,  w s k u te k  c z e g o  każ d u  ma ndo l in i -  
s ta  m o ż e  g r ać  z ł a tw o śc ią  i na p i c c o ­
lo.  P ic c o l o - m a n d o l i n a  o d g r y w a  w o r ­
k ie s t r ze  m a n d o l i n o w e j  r o l ę  f letu w 
o r k ie s t r z e  syn fo n ic z n e j .  N a d a j e  się 
r ó w n i e ż  d o s k o n a l e  d o  p r o w a d z e n i a  
m e lo d j i  z m a n d o l i n ą  I, w w y so k i c h  
p oz y c ja ch ,  (IV. V. poz. )  zwiasz cza  
w m ie j s c ac h  t e ch n ic zn i e  t r u d n y c h .  
Ba rw a  p i r c o l o - m a n d o i i . i y  j e s t  o s t r a  
a l e  i mila za raz em ,  p r z y c z e m  j e d n a  
p i c c o lo - m a n d o l i n a  w y ró ż n ia  się do-  

. skon a le  n a w e t  w l iczn.ej  o b s a d z o n e j  
o r k ies t r ze .

D o  o r k i e s t r y  m a n d o l i n o w e j  m o ż n a  
r ó w n i eż  d o s k o n a l e  wyciągnąć i i n s t r u ­
m e n t y  se rb sk ie ,  jakie w ys z c z e g ó ln i l i  
ś m y  po w yż e j .  W  o r k ie s t r z e  m a n d o l i ­
n o w ej  b ę d ą  o n e  sp e łn ia ć  p r ze d e-  
w sz y s tk ie m  r o lę  i n s t r u m e n t ó w  w y p e ł ­
n ia j ąc ych  h a r m o n j ę ,  p o d o b n i e  jak in­
s t r u m e n t y  b l a s z a n e  d ę t e  w o r k ie s t r z e  
s y n f o n i c z n e j - O cz yw iś c i e ,  że i d o  c h a ­
ra k te ry s t y k i  m o ż n a  je użyć  z p o w o ­
dz e n ie m .  Ba rw a  ty c h  i n s t r u m e n t ó w  
jes t  b a r d z ie j  m e ta l i cz na ,  dźwię k  też 
w porów-nanm z m a n d o l i n ą  s i lni ej szy .  
Ja ko  i n s t r u m e n t y  h a r m o n i c z n e  m ó ż na  
je wy-zyskać w d o s k o n a ł y  .>posób do  
c i en io w a n ia  d y n a m i c z n e g o .  T am  gdz i e  
ch udz i  o a k o r d  całe j  o r k i es t r y ,  w p ro  
w a d z e n i e  z e s p o ł u  s e r b s k i e g o  w z m a c ­
nia b r z m i e n ie  i n a d a je  m u  b a rw y  m e ­
ta l iczną:  a k o r d  taki  j e s t  j ę d r n y  i p e ł ­
ny.  O r k i e s t r a  m a n d o l i n o w a  w z m o c ­
n io na  z e s p o ł e m  s e rb sk im ,  zy s ku je  
zn ac zn ie  na s i l e i barwie .

I n s t r u m e n t y  s e rb s k i e  ze  w-zględu 
na r o z le g le j s z a  m e n z u r ę  są mnie j  r u ­
ch l iw e  od  m a n d o l i n y ,  zwłaszcza  t rud  
n ie j sze  d o  o p a n o w a n i a  są b i se rn i ca  
i b r ac z  1 , w k tó r y c h  ca łe  t o n y  są 
o d d z i e l o n e  o d  p ó ł t o n ó w  w y k o n y w a ­
n yc h  na o s o b n e j  s t run ie .  W a r t o  się 
j e d n a k  p o t r u d z i ć ,  g d y ż  efekt  jaki s ię 
o s i ą g n ie  p rze z  w c ią gn ię c ie  ich d o  o r ­
k ie s t r y  m a n d o l i n o w e j  w-ynagrodzi  p o ­
p r z e d z a j ą c e  s t a ran ia  c. d n.
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DYNAMIKA, JA K O  CZYNNIK WYKONAWCZY 
DZIEL MUZYCZNYCH.

'A b y  dać c z y te ln ik o w i  m o ż n o ś ć  
z o r j e n t o w a n i a  się w l icznych w y r a ż e ­
n iach  d y n a m i c z n y c h  p o d a j e m y  na za ­
k o ń c z e n i e  sp i s  n a j cz ęśc ie j  u ży w a n y c h  
włosk ich  o zn a cz eń  wraz  z po l s k i em  
t ł o m a c z e m e m  ich znaczenia :  
eo n  a b b a n d o n o  — z o d d a n i e m  
a c c a r e z z e v o l e  — z p o c h l e b s t w e m  
ac c i a c c a t o  — g w a ł t o w n i e  
a f f e t t u o so  — eon  af fe t to  — z n a m i ę ­

tn o śc ią  
a g i t a t o  — w z b u r z e n i e  
a l k a n t i c o  — w s t a r y m  s tylu  
a m a b i i e  — p r z y je m n ie  
a r n o r o s o  — czule ,  mi ło śn ie  
a n i m a t o  — e on  aninra — z o ż y w i e ­

n iem
a p p a s s i o n a t o  — e o n  p a s s i o n e  — n a ­

mię tn ie
a r m o i i i o s o  — h a r m o n i c z n i e ,  pe ł no-  

b rzmiąco .  J  
a r p e g g i a t o  — h a r f o w o  
b r i l l a n t e  — b łysk o t l iw ie  
e o n  b r io  — z o g n ie m  
b u r l e s c o  — ża r to b l i wi e ,  z h u m o r e m  
cal ma ło  — s p o k o j n i e  
eo n  c a l o r e  — c iep ło  
ca n t a b i l e  — ś p ie w ni e ,  z w y r a z e m  
c a n t a n d o  — ś p ie w n ie  
c a p r i c c i o s o  — k a p r y śn ie  
c a r e z z e v o l e  — p o c h l e b ia ją c  
c o m m o d o  — w y g o d n i e  
d e c i s o  — z d e c y d o w a n i e  
d e c l a m m a n d o  — d e k l a m u j ą c  t.j. s w o ­

b o d n i e  in te sp r e t u ją c  
d e l i b e r a t o  — z d e c y d o w a n i e  
d e l i c a t o  — ła g o d n i e  
d e t e r m i n a t o  — z d e c y d o w a n i e  
d i s t in t o  — w y ra ź n i e  
d iv o to  — d i v o t a m e n t e  — p o b o ż n i e  
d u l c e  — e on  d o l c e z z a  — miło,  s ł o d ­

ko,  ł a g o d n ie  
d o l o r o s o  — e on  d o l o r e  — b o le śn ie ,  

c i e r p ią c o
e on  d u o l o  — z b o l e s n y m  w y ra z e m  
d u r a m e n t e  — tw a r d o  
e l e g a n t e  — e o n  e l e g a n z a  — o z d o b n i e  
e l e g i a c o  — ze  ska rgą ,  p ł acz l iwie

e n e r g i c o  
e r o i c o  — b o h a t e r s k o  
e s p i r a n d o  — guiąc,  u m ie r a ją c o  
e s p r e s s i v o  — e on  e s p r e s s i o n e  — z w y ­

razem
e s t m t o  — pr zy g a sz e n ie ,  p rz y t ł u m ie n i e  
f a s t o s o  — w sp an i a le ,  u r o c z y ś c ie  
f e roce  — d/. iko 
f e s t i co  — u r o c z y ś c ie  
t i e ro  — d u m n i e
f ioco — s łabo ,  bezs i ln ie ,  p r z y w ię d łe  
f lebjke — sm u tn ie ,  ze sk a rg ą  
f o c o s o  — og n i śc ie  
e o n  forza  — z silą 
e on  tu t t a  la forza  — z ca łe j  siły 
f r e sc o  — św ieżo ,  wres o io  
f r i vo l o  — le k k o m y ś ln i e  
f u n e b r e  — ża łob n ie ,  p o g r z e b o w o  
fu o co  — o g n i s u e  
fo r t os o  — z w śc i ek ło śc ią  
eon  g a r b o  — z g o d n o ś ć , ą  
g e n e r o s o  — w y tw o r n i e  
g en t i l e  — z wdz ię k ie m 
g i o c o s ó  — w es o i o ,  ża r t ob l iw ie  
g iu s t o  — r o w n o  
g l i s s a n d o  — ś l i zga jąc  
g r ac i l e  — bez  o z d ó b  
g ra d c w o l e  — w y g o d n i e  
e on  g r a n d e z z a  — z wdelkością 
g r a n d i o s o  — m a je s ta ty c zn i e ,  w s p a ­

n ia le
g r a v e  — ciężko,  p o w a ż n ie  
g r a z io z o  — z w d z i ę k i e m  
g u e r r i e r o  — w o jo w n ic z o  
n n p e t u o s o  — e o n  im p e to  — g w a ł ­

t o w n ie  
in c a l z an d u  — p o b u d l i w i e  
ind e c i so  — n ie z d e c y d o w a n i e  
in n o c e n t e  — n ie winn ie  
i n qu ie to  — n ie s p o k o jn ie  
in s e n s ib i l m e n t e  — n ie znaczn ie ,  l e d ­

wie  d o s t r z e g a l n i e  
e o n  ira — z g n i e w e m  
i r r e s o lu t o  — n i e z d e c y d o w a n i e  
l a m e n t a b i l e  — p łacz l iwie 
l a r g a m e n t e  — s z e r o k o  
l e g g ia d r o  — o z d o b n i e ,  w d z i ę cz n e  
l e g g i e r o  — lekko,  s w o b o d n i e  c.d.n.
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C O  GRAĆ Z PO C ZĄ TK U JĄ CĄ  ORKIESTRA 
M AN D O LIN O W Ą .

P o s i a d a m y  w P o l s c e  l i czne o r k ie ­
s t r y  m a n d o l i n o w e ,  o b a r d z o  wysokich,  
aspi racjach,  i  p oz io m ic ,  nie  u s t ę p u j ą ­
cych  w w ar to śc ia c h  w y k o n a w c z y c h  
n a j l e p s z y m  z e s p o ł o m  za gr an ic zn ym .  
O rk i e s t r  tak ich j e s t  j e d n a k o w o ż  n ie ­
wiele.  W b a r d z o  wie lu m i e j s c o w o ­
śc iach,  zwłaszcza  wiej skich ,  kwes t ja  
o rg an izac j i  z e s p o ł u  m u z y c z n e g o  znaj ­
d u j e  się d o t y c h c z a s  p o d  zn ak ie m za ­
py tan ia .  Kwest j i  tej  p o św ię c i l i ś m y  
w zesz łym n u m e r z e  „Z. M . ” a r tyku ł

wą dec yz j ą ,  a l e  j e s t  o n a  n ie j ako  t rwa-  
j ąc e m z a g a d n i e n ie m  w y c h o w a w c z e m  
o r k ie s t ry  od  k t ó r e g o  w wie lk ie j  m i e ­
rze za leży  r o zw ó j  zesp o łu .  W ten 
s p o s ó b  py tanie:  „C o  g ra ć  z p o c z ą t ­
ku jącą  o r k ie s t r ą  m a n d o l i n o w ą ” , p o ­
win no  s t ać  się g łó w n ą  os ią  p rac  m ło ­
de j  o rgan izac j i  m u z yc z n e j .  P y ta n ie  to 
n ie p o k o i  i s t o tn ie  b a r d z o  l i cznych  kie­
r o w n i k ó w  i za łożyciel i  n o w y c h  o rkies t r .

C o  g r ać  z p o c z ą t k u ją c ą  o r k ie s t r ą ?
G ł ó w n e m  w sk az an i em  w o d p o w ie -

Tow. Mand.  „Jaskółka" z Dąbrówki  Wielkiej  
na wycieczce w Ustroniu

p. t. „ Jak  za łożyć  na wsi z e s p ó ł  or- 
k i e s t r a l n y ”, o b e c n i e  zaś  za j m ie m y  się 
d a l szą  fazą t e g o  s a m e g o  p r o b le m u .  
S p o t k a l i ś m y  się k i l ka kro tn ie  z o p o ­
wiada n ia mi  m u z y c z n y c h  dz ia ł aczy  na 
wsi,  k tó r y m  w y d a w a ł o  się,  że n a j ­
w ięk sz ą  i j e d y n ą  t r u d n o ś c i ą  o r g a ­
n izacy jną ,  p rzy  za łoż en iu  o r k i e ­
s t ry  j e s t  s p r a w a  z a k u p u  i n s t r u m e n ­
tów.  P ra k ty k a  j e d n a k  pokazała ,  że 
t r u d n o ś ć  tę w więk sz ośc i  w y p a d k ó w ,  
p o k o n u j e  się ła twiej ,  niż się p r z y ­
puszcza ,  na t o m ia s t  na p ie rw sz y  plan  
w y su w a  się inna t r u d n o ś ć ,  t. j. s p r a ­
wa uks z ta ł t o w an ia  r e p e f t u a r u  m łod e j  
o r k ie s t ry .  S p ra w a  ta jes t  tern w a ż n ie j ­
sza,  że  n ie da  się za ła twić  j e d n o r a z o -

dzi  na to  py ta n ie  b y ł ob y ,  a b y  mate-  
rjał w y k o n a w c z y  p r z e d k ł a d a n y  n o w e ­
mu ze s p o ło w i  był  r acze j  za ła tw y ,  n i ż  
za  t iu i ln i/ .  W i e l k i em  n i e b e z p ie c z e ń  
s t w e m  jest  b o w i e m  z n i e c h ę c e n ie  
cz łon kó w,  k tó r zy  nie m o g ą  s ię  u p o ­
rać z p r z e d ł o ż o n y m  im m a te r j a ł e m  
n u to w y m .  T e g o  zn ie c h ę c e n ia  n a l eż y  
s ię  za w sz e lk ą  c e n ę  w y s t r ze ga ć ,  g d yż  
j e s t  o n o  p ie rw s z y m  p o w o d e m  z a s t o ­
ju i n i e p o w o d z e n i a  g r o m a d y  o rkie-  
s t ra lne j .

D l a t e g o  n a l e ż y  się s ta rać ,  da w a ć  
o r k ie s t r z e  p o c z ą t k o w o  u tw o r y  jaknaj-  
ł a twie j sze  i w w y k o n a n i u  p o je d y ń -  
cz em  i we  w s p ó ł g r z e  z b i o ro w e j .  N a j ­
o d p o w i e d n i e j s z y m  m a te r j a ł e m  są  me-
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l o d j e  l u d o w e  i p o p u l a r n e ,  zwłaszcza  
t an ec zn e .  W y k o n y w a ć  je n a l e ż y  w ten 
s p o s ó b ,  że  w sz ys tk ie  i n s t r u m e n t y  
m a n d o n n o w e ,  g r a j ą  j e d n o g ł o s o w o  me- 
lod je ,  zaś  g i t a ry  g r a j ą  c h ó r e m  ako m 
pan-jament .  M at e r j a ł u  d o  t e g o  r o d z a ­
ju ćwicze ń  d o s t a r c z ą  Wydawnic twa 
a l b u m o w e  na m a n d o l i n ę  lub  s k r z y p ­
ce,  w z g lę d n ie  śp ie w  z a k o m p a n j a m e n  
tein g i t a ry .  ( P o l e c i ć  m o ż n a  s z c z e g ó l ­
nie: „21 pieśn i  w y c i e c z k o w y c h ”, w 
ł a tw y m  uk ładz ie  na  o r k ie s t r ę  m a n d o ­
l inową;  śp ie w n ic z e k  s t r ze le ck i  na 
-ipiew z a k o m p a n j a m e n t e m  gi ta ry;  ko- 
l e n d y  i p i e śn i  l u d o w e  — w y d a n e  
p r zez  „Z. M . ”).

W  d a l s z e m  s t a d j u m  ćw iczeń  n a l e ­
ży p o z o s t a ć '  p rz y  tym s a m y m  ła tw ym 
l u d o w y m  r e p e r tu a r z e ,  j e d n a k o w o ż  
m a n d o l i n y  m o ż na  d / i e l i ć  na dw ug ło s ,  
p rze z  co  u z y s k u j e m y  pe ł n i e j sz ą  har-  
m o n ję ,  a g r a j ą c y  n a b y w a ją  więc e j  
p e w n o ś c i  , r u ty n y  w y k o n aw cz e j .  J e ­
szcze d a l s z e m  w z b o g a c e n i e m  t e c h n i ­
ki w y k o n a w c z e j  o r k ie s t ry  b ę d z ie  o b ­
d a r z e n ie  g ło su  m a nd o l i  o s o b n ą  me-  
lodją .

K ied y  k a ż dy  g łos  t. j. 1 m a n d o l i ­
na,  II m an d o l i n a ,  m a n d o l a  i g i ta ra  
już jest  p o d  w z g l ę d e m  w y k o n a w c z y m  
zup e ł n ie  p ew ny ,  m o ż n a  się p ok u s i ć  
o p r z e d ło ż e n ie  o rk ie s t r z e  u tw o r ó w ,  i 
za w ie r a j ą c y c h  w p o s z c z e g ó l n y c h  gło-  ; 
s ach  p e w n e  t r u d n o ś c i  t e chn ic zne .  O d  
t ej  cii wili  uks z ta ł t o w an ie  r e p e r t u a r u  
o i k i e s t r y  nie p r z e d s ta w ia  już zbyt  
wie lk ich t r u d n o ś c i  i n ie  w y m a g a  
sz c z e g ó ln ie j s z y c h  w ska za ń  p o za  z a ­
sa d n i cz ą  dy r e k ty w ą ,  aby  u n ik a ć  zbat  
t ru d n y c h  utworów  i wzm a cn ia ć  z e s p ó ł  
r acze j  na dolPadnem opracow yw aniu  
przy s tę p n yc h  utworów.

W ra ca ją c  j e szc ze  raz d o  rep or tu  
aru dla po c z ą t k u ją c e j  o r k ie s t ry  lub 
kursu  g ra ją c y c h  na d m ie n i am y ,  że  b. 
d o d a t n i e  wyniki  da je  s t o s o w a n i e  ćwi ­
czeń t e ch n ic z n y c h  np.  p o c h o d ó w  ga 
m o w y c h ,  ł a m an yc h  t e rcy j  i t.p. o s n u ­
tych  na t a n e c z n y c h  r y tm ac h  np.  w a l ­
ca.  Ćwicze n ia  takie  b y w a ją  b. c h ę tn ie  
g r y w a n e .

Ja k o  d o d a t e k  n u t o w y  do  n a s t ę p ­
n e g o  n u m e r u  rbZ.  M . ” za m ie śc i m y

kilka takich  ćwiczeń  g r y w a n y c h  c h ę ­
tn ie  p rze z  p o cz ą t k o w y c l i  g r ac zy  o raz  
p o c z ą t k o w e  zespo ły .

Nowe wydawnictwa.
P rs f .  Dr. II.  O pieński Ze wspo­

m n ie ń  ofitbiihiełi o śłi/urri/ctt i mnie ,  
s ł y n n y c h  k a p e l m i s t r z a c h .  (Nakł .  Orkie -  
s t i a) .  W b a r w n e m ,  p ly n n e m  o p o w i a ­
dan iu ,  n i em al  g a w ę d o w e m  pr ze kuw a  
się  p r z e d  na s ze m i  o c z y m a  s z e r e g  z n a ­
ny ch  po l s k i ch  i za g r an ic zn y c h  d y r y ­
ge n t ó w .  O  sz tu ce  k aż d e g o  z n ich p o ­
trafi  a u t o r  o p o w i e d z i e ć  g a r ś ć  i n t e r e ­
su ją cy c h  s p o s t r z e ż e ń .  Ks iąże czk a  na 
t r z y d z ie s tu  ki lku s t r o n a c h  zawie ra  
w ie l e  p o u c z a j ą c e g o  ma te r j a łu  i p o ­
winn a  się zn a l eź ć  w r ęk ac h  k aż d e g o  
mi łośnika  muzyki .

K]d. łrpLni. J a n  K ozdrach  (Ł u c k ) .  
Tablica interwałów.  (Nakł .  . O r k i e s t r a 11) 
T o w a r z y s k a  g t a  o s n u ta  na p r z e s ł a n ­
kach t e o r e t y c z n o - n n iz y c z n y c h  j e s t  u 
nas  p o ż ą d a n ą  no w o śc i ą .  O d d a  on a  
usługi  n i e ty lk o  l i cznym r z e s z o m  mi ­
ło ś n i k ó w  muzyk i  i śp ie w u ,  a l e  n aw e t  
n i e j e d n e m u  uczn iow i  szko ły  m u z y ­
cz ne ,

G ie r  takicl i  p o t r z e b u j e m y  więce j .  
W s z a k  milej  n au c zy ć  się i o p a n o w a ć  
na uk ę  in te rwa l i  — iz u ca ją c  kośćmi ,  
niż ucząc  się d o ś ć  ma ło  p o p u l a r n e g o  
i ma ło  łu b ia n e g o  p r z e d m io tu .  T a b l i ­
cę  in te r w a łó w  kpt.  K o z d i a c h a  p o w i n ­
n o  n ab y ć  każd e  ko ło  m a n d o l i n o w e .

A n i .  I m ie lą : Początki y  y  sk rzypco ­
we). (Nakl .  auto ra ) .  Szko ła  l inieli  o d ­
b ie g a  znacz n ie  o d  wsze lk i ch  s z a b l o ­
nów .  W i o n ie  z kar t  tej  o r y g in a l n e j  
szko ły  jakiś dz i wn y  u rok.  U r o k  p o ­
staci  na u cz yc ie la  muzyk i  z no w el k i  
Gr i l lp a rz e r a .

N ie  w c h o d z i m y  w w a r t o ś ć  p e d a ­
g o g ic z n ą  i m u z y cz ną  s y s t e m u  Imieli .  
W a r t o ś ć  ta m o ż e  się o k az ać  ty lko  
w za le żn o śc i  o d  w a r u n k ó w  naucza n ia  
dla  k tó r y ch  szko lę  p i sano.

P i s a n o  zaś  tę szko lę  nie dla  Ku- 
b e l ik ó w  ani  H u b e r m a n ó w ,  a l e  „d la
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nas zych  p r o s t y c h  dcm iaków"  — ja kb y  
pow iedz ia r  M. G o m ó łk a .  A tu,  d la  
po l s k i e j  wsi  i d l a  jej  p o c z ą t k u ją c y c h  
z e s p o ł ó w  o r k ie s t r a ln y c h  s/ .koła mo ż e  
o d d a ć  us ług i  n ie by l e j ak i e .

W  s z k o le  tej  i d la  p o c z ą t k u ją c y c h  
m a n d o l i m s t ó w  zn a la z ł o b y  się n ie j e ­
d n o  p r z y d a t n e  ćwiczen ie .

l)r. Lad ,K ik  Ł a ko m i/ '  l u z .  ,1. Kie-  
droń.  (Nakl .  „St.  Święck i " ) .  Ż y c i o r j s  
cz łowieka ,  k tó r y  od  g ó r n i c z e g o  k i lo ­
fa i w ó zk a  ł a d o w n i c z e g o  w y c h o d z ą c  
z d o b y ł  na j w y ż sz e  ty tu ły  n a u k o w e  
i os i ąg ną ł  n a w e t  s t a n o w is k o  m in i s t r a — 
je s t  z a w sz e  i n te r e s u ją c y  i g o d n y  p r z e ­
czy tan ia .

W ty m  w y p a d k u  c h o dz i  j e dn ak
0 cz łowieka ,  k tó r y  p r z e d  ki lku krót -  
ki emi  l a ty  c i eszy ł  się na t e r e n ie  c a ­
ł e g o  Ś ląs ka  ż y w io ł o w ą  s y m p a t j ą  c a łe ­
go  s p o łe c z e ń s t w a ,  ws zys tk i ch  j e g o  sfer .

Z n a n y  był  z swe j  dz i a ł a lnośc i  i na 
p o lu  m u z y c / p o - ś p i e w a c z e m ,  o r ga n i z u  
jąc z a w o d y  śp ię w ac ze ,  in t e r es u ją c  się
1 p o p i e r a j ą c  ru ch  m u z y cz n o -s p o ł ec zn y .

Ks iąże czk ę  o „Inż.  K i e d r o n i u “ w a r ­
to  mićć  w b i b l j o te c z c ć  k a ż d e g o  ś l ą s ­
k iego  Koła m u z y c z n e g o  i p r ze cz y ta ć  
z niej  c o k o l w i e k  od cz asu  d o  czasu.

Do dodatku nutowego.
P o d o b n i e  jak p r zy  d o d a t k a c h  do  

p o p r z e d n i c h  n u m e r ó w  „ Z . M . “ m i a n o ­
wicie „ G a w o t a "  P o w i a d o w s k i e g o ,  
„F an t az j i  na t e m a t y  z o p e r y  Ha lk a"  
Mon iuszk i ,  „ E le g j i "  G r i e g a  — tak 
i t ym r az em  d o  ł a twej  „ S e r e n a d y "  
P o w i a d o w s k i e g o  m o ż n a  n a b y ć  d o d a t ­
k o w e  g ło s y  o b s a d y  o r k i e s t r o w e j  za 
d o p ła tą  50 gr .  w ad m in i s t r ac j i  „ Z M ”.

KRONIKA.
P r o b l e m y  s k ł a d u  o r k i e s t r y  

m a n d o l i n o w e )
Zagraniczne fachowe sfery, mandol inowe 

opracowują  kwest ję  ustalenia składu orkiestry 
mandol inowej  i skłaniają się ku zasadzie na ­

ś ladownictwa zespołu smyczkowego.  Dążą 
mianowicie do w , r ug ow a ni a  z orkiestry m a n ­
dol inowej  m a n d o l i ,  a zastąpienia tego in­
s t rumentu przez maio używaną  mandol inę  a l ­
t ową  oraz mandolonczeio.

10 c i o  l e c i e  n a j l e p s z e j  p o l s k i e j  
o - k  e s t r y  m a n d o l i n o w e j

Uroczystość  10-cio letniej  rocznicy zało­
żenia orkies t ry mandol inowej  Zw.  Zaw.  Dru­
karzy w Waiszawie,  została przesunięta na 
dzień 29 październ.ka b.r. Orkiest ra mand.  / .w. 
Zaw Drukarzy w Warszawie  zdobywał a  d w u ­
krotni.- tytuł  mistrza Polski .  Krótki ar tykul ik 
o lej wybor owej  orkiest rze umieścimy w n a ­
s t ępnym numerze „Z. M . ' .

N i e m i e c k i  Z w M a n d o l i n o w y  w p r o w a d z a
d y k t a t  p o i  t y c z n y  d o  s w e )  p r a c y .
Niemiecki  Zw.  Mand przyjął  poprawki  

s ta tu t owe  na mocy których każdy członek za- 
rz.ądu koła.  Okręgu lub Związku musi  być 
działaczem narodowo-socja l i s tycznym.

Prezesów Kół i Okr ęgów nie wybierają  
delegaci ,  ale m i a n u j e  i c h  p r e z e s  z w i ą ­
z k u .  Zarządy d o b i e r a j ą  s o b i e  p r e z e s i .  
Prezes Zw. wzgl.  Okręgu ma prawo rozwi ą­
zywania  Kół. względnie łączenia ich w w i ę k ­
sze Towarzystwa.  Koła należące do robotni ­
czego związku są szykanowane .

Z w i ą z k o w e  Z a w o d y  O r k i e s t r  M a n d o l .  
o r r . i s t ' z o s t w o  W o j .  Ś l .

Tegoroczne Z awod y Związkowe Orkiest r  
Mand.  o mis t rzos two Woj Śląskiego odbędą  
s ;ę dn.  3 września w Król Hucie w Sali H r a ­
bia Reden.

Zgłoszenia s t osownie  do regulaminu za­
w o dó w przyjmuje Zw. Polsk.  Tow.  Mandol .  
Woj.  Śi. Katowice ul. Szkolna 7 a.

M u z y k a  m a n d o l i n o w a  a  s z k o l n i c t w o .
Sierpniowy nmner  niemieckiego miesięcz­

nika „Das Mandol i i i enorches ter“ poświęcono 
problemowi  muzyki  mandol inowej  w szkole.

Między obfi tym materjałem redakcyjnym 
zwracają uwagę  cytaty z l icznych l istów n a­
uczyciel i  niemieckich Z l istów tych wynika,  
że w częstych wyp dkach nauczyciel  niebył  
w stanie ut rzymać w szkole jaki  taki zespół  
smyczkowy;  założywszy natomias t  orkiest-ę 
mandol inową uzyskał  dia niej przywi leje p a ń­
s twowe jako dla czynnika propagandowego 
(orkiestra obj azdowa  w Prusach W: -liodnich)

Charakterys tyczna  jest  opi :ka, ,aką naj­
wyższe  władze szkolne otaczają szkolne zes­
poły mandol inowe!

M u z y k a  m a n d o l i n o w a  n a  a k a d e m j i  
K. P  W .  w  K a t o w i c a c h .

Podczas  święta Kolejarza Pol skiego w dn. 
9 b. m. odbyła  się w Katowicach uroczysta 
akademja na której prócz kolejowej  orkiestry
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dętej ,  kole jowego chóru i sohs tk i - śpiewaczki  
w ys tą pi ła  orkiestra K P  W. w sile przeszło 
40 gra jących pod dyr.  młodego,  świetnie  się 
zapowi adaj ącego kapelmis t rza p. P t a s z k o w -  
s k i e g o. a

Orkiest ra  okazała  się wyborn i e  z d y s c y p ­
l inowanym zespołem o dużem bogactwie  
dźwi ękowem i dynamicznem.  Odgrywaj ąc  VI 
Taniec węgierski  Brahmsa,  Wieniec pieśni  
i t ańców l udowych  oraz Trojaka ś ląskiego 
u ł adu F.' Sachsego d y ry ge nt  wykaza ł  że p a ­
nuje _ pierwszorzędnie  nad orkies t rą cieniując 
i urozmaicając  w'ysoce ar tys tyczn i e  st ronę 
t empa i dynamiki  wykonania .  Natomias t  b. 
s tarannie  opracowane  piórkowanie,  palcowanie  
i f razowanie wszys tk ich  i ns t rumentów p o k a ­
zało,  że ogrom pracy ułożonej  przez d y r y ­
ge nta  w zepoł  dał pierwszorzędne wyniKi.

Nic dziwnego,  że orkiestra mandol inowa  
K. P. W. wraz z jej dz ie lnym dyrygentem 
zbierała hojne żniwo en tuz jas tycznych o k l as ­
ków licznie zebranej  publiczności .

Każda  szk o ła  powinna ahonować  
„ Z E S P Ó L  MA N D O L IN O W Y  ’

Przegląd czasopism 
mandolinowo-gitarowych.

„ M u fi ia l in i s ta  Italicnio'1 Me d io la n .  
L ip iec  1933. O n e  s t e p  „ L u c c t o l e “ 
i f o x t r o t  „II N e g r o “ na kw ar te t  ma nd .  
(łZłosy).

S ie rp ie ń  1933. M azu rek  vL r t na  di 
m a ł e "  i o n e  s t e p  „B ad a lo t i a "  na 
kw ar te t  ma nd .  (glosy) .

„!)( M a n d o h n e g u l . #  H i l v e r s u m ,  li 
p iec  1933. „Ś w ią te c zn a  U w e r t u r a "  
i I. S n n t s  Jr .  na o r k ie s t r ę  m an d .  (par-  
tyt.)  M a n d o l i n a  i jej  nauka,  Maria  
Lu i sa  Anido .  K om un ik a ty .

S i e rp ie ń  1933. „M ar sz "  D aw id a  
B. M u l l e r a  na o r k ie s t r ę  m an d .  (par t . )  
K u rs  t e o r j i  muzyki .  Mu zy k a  m a n d o l i ­
n o w a  w rad jo .  D yn a m i k a .  N o w e  za ­
dania .  Zyc i e  m u z y c z n e  w A m e r y c e .  
K ro n ik a  etc.

O rkies tra“ P rz e m y ś l .  L ip iec  1933. 
Fr .  S z o p e n .  Z d z i e jó w  d a w n e j  m u z y ­
ki po l sk ie j .  Rok  p a m i ą t k o w y  trzecl i  
mis t r z ów .  Jak  d y r y g o w a n o  w d a w n y c h  
cz as ac h  etc.

Z K A R T Y  ŻAŁOBNEJ

ś [j Jozef Salzb. un
W dniu 22 sierpnia b. r. zmarł  o godz.  

8 30 po długich cierpieniach długoletni  czło­
nek Towarz.  Mand.  „ J a s ó l k a *  w Rudzie Śl. 
ś. p. Józef Salzbrun w wieku 32 lat.

W dniu 25 sierpnia odbyt o się p r zedpo­
łudniem złożenie Jego zwłok na miejsce wi e­
cznego spoczynku.

Pogrzeb był  wspaniały:  na czele kroczyła 
orkiestra górnicza,  następnie bandera tow.,  
przedstawiciel  Związku Zarząd Okręgu Biel- 
szowickiego i 4 T owarzys t wa . -Tr zy  Towarzy-  
s twa złożyły na grobie wieńce.

Nieubłagana śm.erć wyrwała  z naszego 
grona m.łego i zas łużonego szermierza idei 
naszego Związku;  był  wielkim zwolennikiem 
muzyki  mandol inowej  i był  nieomal od zało­
żenia członkiem Tow. Mand.  „Jaskółka" \z Ru­
dzie Śi. w którym to okresie pełnił funkcje 
prezesa,  sekretarza,  rewizora kasy i deiegata 
a osta tnio pełni ł  urząd sekretarza w- Zar zą ­
dzie Okręgu Bielszowickiego.  Urząd ten jed 
naKże z powodu c hor oby  musiał  złożyć.  
W roku 1930 został  ś. p. drh.  Józ< f Sa lzbmn 
odznaczony Honorową  Od znaką  Związkową.

Towa rz ys t wo traci w Nim wielkiego dzia­
łacza,  dobrego  doradcę i wzor owego  członka.

Niech mu ta ziemia,  którą tak szczerze 
kochał  — lekką będzie.

Cześć Jego Pamięć 1

Odpowiedzi Redakcji.
WP. J. D u d z. S a t u r n. Szkota na gi ­

tarę: Zdziennicka.  Szkoła na mandol inę  tejże 
autorki  lub Maleczka.

W. Ks. F i s c h. P u c  k. Pos iadamy j es z ­
cze numery „Z.M." z września— grudnia 1932.

WP.  W 1 a z. P o l a n k a  K a r o l  (Kro­
sno).  Pros imy przes tudjować  ar tykuły  zeszłe­
go i bieżącego numeru „ZM*. Pros imy o pr zy­
słanie nam wiadomości  o rozwoju Kota.

WP.  M. R o t h G n i e z n o .  Szkołę na 
6 s t runną  gi tarę p ol ecamy Zdziennickiej .  Do 
nabycia  we wszys tk ich  księgarniach.

WP.  W. J u r .  N i e tn c z y n n/W i 1 j ą. 
Przesyłka  wyszła.  Dziękujemy za s łowa uzna­
nia.

A d m i n i s t r a c j a  „ Z . M . "  z w r a c a  s i ę  d o  
S z a n .  A b o n e n t ó w  z  u p r z e j m ą  p r o ś b ą ,  b y  
p a m i ę t a l i  o  r e g u l a r n e m  w p r a c a m u  p r e -  
n u m s r a t y ,  a d y ż  o d  w D ł a t  n a l e ż n o ś c i  z a ­
l e ż n y  j e s t  R G / W Ó J  N A S Z E G O  P I S M A .



Mandoiiniści i g itarzyści!!!

Prenumerujcie Wasz organ

„ZESP01 MANDOLINOWY”
w  „ Z E S pOLE MA NDO LIN O W YM /najdziecie najnowsze wiadomości  

z ruchu mandol inow ego  w Polsce i zagranicą.

, ,Z E S P Ó Ł  M A N D O L IN O W Y ” zapozna Was z najnowszymi prądami tw ó r ­
czości i odtwórczosci  mandolinowej.

, , ZE SPÓŁ M A N D O L IN O W Y ” doradzi Wam jaki kupić ins trument i jak 
skomple tować  orkiestrę.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D O L IN O W Y ” wskaże Wam najlepsze utwory,  nowe w y ­
dawnic twa i szkoły i dopomoże ułożyć program koncertu.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D O L IN O W Y ” dodaje do każdego numeru  n u tow y  d o d a ­
tek, który przyda się Wam w domu, szkole, na wycieczce,  
zabawie lub koncercie.

w  „Z E S P O L E  M A N D O L IN O W Y M ” znajdziecie pouczające i war tościowe 
artykuły fachowe i organizacyjne.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D O L IN O W Y “ da Wam miłą rozrywkę w swym dodatku  
kulturalnym i kąciku rozrywek umysłowych.

„ Z E S P Ó Ł  M A N D O L I N O W Y 1 porusza w dziale „odpowiedzi  redakcji" 
najistotniejsze prob lemy życia mandol inowego.

Jeżeli  potrzebujecie jakiejkolwiek porady,

Jeżeli wahacie się w kwestji instrumentu i repertuaru,

Jeżeli nie wiecie jak zorganizować orkiestrę i jak zestawić program 
wieczoru

zwróćcie się ze swemi kłopotami

do „ Z E S P O Ł U  M A N D O L I N O W E G O ’

P re n u m e r a t a  roczna  tylko  Zł. 4.50; pó ł ro cz na  Zł. 2.40.
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